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B e r l i n ,  20 .  Sierpnia. — Berlińska Aiigemeine Zeituńgs-korrespondenc 
donosi co następuje: W edług nowszych wiadomości prywatnych dochodzą 
nas szczegóły sprzysiężcnia przeciw cesarzowi rossyjskiemu, które odkryto 
w Petersburgu. Sprzysięźenie to zawiało się pomiędzy sz lach tą , klassatni 
mieszczańskieini, a nawet rozszerzyło się pomiędzy wojskiem. Jakkolwiek 
rząd rossyjski stara się to utaić, jednakowoż od dawnego czasu o tent mó­
wią powszechnie w B e r l i n i e ,  tak ze można teraz za prawdę tych wiado 
mości ręczyć. Dowiadujemy się nadto, żc członek jednej znakomitej u nas 
rodziny w to sprzysięźenie jest uwikłany. Cesarska gw ardya,  pomiędzy 
którą pokazał się duch buntowniczy, została w skutek tego sprzysiężenia 
w yprowadzoną z Petersburga, a zastąpioną wojskami z Kaukazu.

— Onegdaj ukonstytuowała się tu komissya do przejrzenia konstytucyi 
nadanej,  do komissyi tej w ybrano : na prezesa K u h l w e t t e r a ,  na zastępcę 
hrabię Arniin : sekretarzem Dunckera , zastępcą Gesslera ; referentem Sim­
sona , koreferentem Kellera.

B e r l i n ,  dn. 20 .  Sierpnia. — Potworzyło  się tutaj teraz takie mnóstwo 
klubów mianowicie demokratycznych, że siły policy i niewystarczają do 
obserwowania wszystkich, lubo do służby tej konstablerów także przybrano, 
Z powodu tego w ministerstwie uczyniono wpiosek, aby wydać uzupełnie­
nia i objaśnienia do prawa stowarzyszania s ię ,  któreby miało na celu inne 
uregulowanie klubów. W  stosownym czasie zatćin przy  roztrząsaniu prawa 
tego w izbach zostaną przedłożone wnioski tyczące się zmian za potrzebne 
uznanych.

B r z e g ,  dn. 14. Sierpnia. — Burmistrza Goltza zapozwano jako oficera 
obrony krajowej niedawno przed sąd honorowy do W ro c ła w ia ,  aby się 
wytłumaczył z czynności swoich jako deputowany do Frankfurtu. Liwe- 
ranci dla armii z Austryi starają się tu w okolicy naszej zakupić teraz zna- 
czną ilość bydła i zboża, i p rzyznają ,  że zajęcie Gouyds i Raby szczegól­
niej zmusiło ich do podróży w Szląsk sąsiedni. Inni znów podróżni z Au­
stryi opisują usposobienie w Wiedniu i wszędzie jako nader zatrważające, 
i prawie do rozpaczy przywodzące; nawet stronnictwo czarno-żó łte  życzy 
sobie, aby się cara jak najrychlej z granic swoich pozbyć, a wojnę węgicr- 
ską na drodze porozumienia spokojnego załatwić można.

M a n h e i m ,  dn. 16 .  Sierpnia. — Sąd wojenny wydał dzisiaj wyrok 
śmierci przez rozstrzelanie na nauczyciela Hofer obwinionego o udział w po ­
wstaniu.

M o n a c h i u m .  — W  skutek rozkazu ministerstwa wojny mają jenera­
łowie brygad wszystkie oddziały wojska z Szlezwigu do garnizonów swoich 
powracające niezwłocznie przejrzeć, i na urlop do domu rozpuścić, tak aby 
w każdej kompanii tylko około 5 0  żołnierzy pozostało. Równocześnie ma 
nastąpić zmiana powszechna załóg w calem królestwie.

M a n h e i m ,  dn. 17 .  Sierpnia. — W  skutek w yroku  sądu wojennego 
zapadłego przeciw nauczycielowi wiejskiemu Hofer w Altneudorf, wczoraj 
po południu o godzinie 6 ,  został tenże wczoraj jeszcze wieczorem o godzi­
nie 8 rozstrzelanym, na wyraźne jego żądanie, i pochowany obok Trii- 
tschlera w bliskości nowego cmentarza. Gazeta karlsruhska donosi z Ra- 
s z ta d u , że dnia dzisiajszego o godzinie 5  z rana spełniono wyrok śmierci 
przez rozstrzelanie na starym Boning.

R a s z t a d ,  dn. 14. Sierpnia. — Wczoraj stawiono przed sądem byłego 
porucznika Mahlera młodzieńca 2 3  lat mającego. Z powodu młodości jego 
a może więcej jeszcze dla braku rozsądku przyrodzonego, uczynił prokura-

wniosek na 1 Oletnie uwięzienie, co też sąd doraźny potwierdził. Po­
wstaje jeszcze do nadmienienia, że obwiniony przyjął wprawdzie nomina-

na majora, ale przypadkiem w jednej tylko był potyczce przeciw w oj­
skom rzeszy.

R a s z t a d ,  dn. 16- Sierpnia. — Dzisiaj skazał sąd doraźny na śmierć 
przez rozstrzelanie Bóninga z Wiesbaden, k tóry  jak sam powiada, był 
W tak nazwanej wojnie za wolność w roku 1 8 1 3  — 1 5 .  porucznikiem

w  obronie krajowej w służbie nassauskićj. Od roku 1 8 2 1 .  do 2 7 .  był 
w G recy i ,  a powróciwszy utrzym ywał się w W iesbaden  z domu swego, 
który gościom do kąpieli przyjeżdżającym wynajmował. W  Lipcu roku 
zeszłego miał udział w bezprawnem uwolnieniu żołnierzy uwięzionych 
i w skutek tego zmuszony był uciekać. P rzybywszy  do Szwajcaryi poznał 
S tru tego ,  i polubił go dla jego czysto niemieckich uczuć, i w jesieni na. 
leżał do jego w ypraw y ,  ale jedynie jak sam powiadał, aby Struvego odnićj 
powstrzymać. Najnowsza rewolueya badeńska znowu go powołała, w któ­
rej aż do końca powstania dowodził oddziałem wychodźców jako pułko­
wnik. Legion jego był postrachem dla Karlsruhe, na nim to S truve za­
myślał oprzeć rewolucyą przeciw Brentano i proklamacyą czerwonej rzeczy- 
pospolitej. Sąd doraźny po krótkiej naradzio skazał go jednozgodnie na 
śmierć przez rozstrzelanie. Słuchał on w yroku  zupełnie spokojnie i z sta­
łością. W ykonan ie  wyroku zapewne ju tro  nastąpi.

S z l e z w i g  i H o 1 s z t y  n.
A l t  o n a ,  dn. 2 3 .  Sierpnia. — Z pewnego źródła donoszą nam, że ko­

missya rządowa już  się znowu rozeszła. Tillisch odjechał z powrotem, 
a Hodges spodziewany dzisiaj wieczorem lub ju tro  rano. Powodem do 
tego rozpaduięcia być miało, że Filiisch przywiózł z sobą z Kopenhagi kil­
kunastu urzędników duńskich, a hr. Eulenburg oświadczył mu, iż na to ze­
zwolić nie może, gdyż ma polecenie utrzymania wszystkiego ile możności 
in  s t a t u  q u o .  Że jednak Tillisch chciał na swojem postaw ić,  komissya 
się rozchwiała. Komissarzy na urzędy jeszcze n iewprow adzono, jeńców
niewymieniono. Pokazuje się z tąd ,  że nieznając stosunków miejscowych 
rozejra zawarto. Blokada dla Szlezwigu wprawdzie zniesiona, ale okręty 
szlezwickie tylko pod b a n d e r ą  duńską z portów w ypłynąć mogą, a ban­
dera tymczasowa w rozejmie zastrzeżona jest tylko na papierze.

H a d e r s l e b e n ,  dn. 15. Sierpnia. — W sam ym  początku rozejmu go ­
tuje się znów mała utarczka. Doniesienia wszelkie z W esteramt zgadzają 
się w tein, że emissaryusze duńscy znów się tam pokazują i lud wiejski do 
nieukontentowania i nadużyć podburzają; co więcej mówią nawet o two­
rzeniu się landszturmu. Dla zapobieżenia temu zakazał konstytucyjny po- 
licejmeister J e n s e n , aby rzemieśioicy aż do dalszego rozporządzenia czela­
dników duńskich do warsztatów swoich uicprzyjmowali.

F l e n s b u r g ,  dn. 16 .  Sierpnia. — Dania, jak  wiadomo, na wymianę 
jeńców  przys ta ła , i dla tego z strony naszej takowych przesłano już  do 
Diippel, tymczasem Duńczykowie nadspodziewanie i bez powodu najmniej­
szego do wymiaDy przystąpić niechcą. Tutajszych zatem jeńców duńskich 
trzeba było rozkwaterować w okolicy najbliższej Diippel, a że wojska od­
prowadzającego ich tam dotąd była bardzo mała ilość, niepodobna było za- 
pobiedz, aby znaczna liczba jeńców ztamtąd do AIsen nieumknęła. W  nocy 
przeto wysłano z Szlezwigu do Diippel wozami kompanią Prusaków, dla 
pilnowania pozostałych jeszcze Duńczyków, aby wszyscy niepouciekali. — 
Mówią jednakże o rychłem załatwieniu nieporozumienia tego, gdyż komis- 
sarz angielski Hodges twierdzi na niezwłoczne wydanie jeńców  z niewoli 
duńskiej,  zagroziwszy, iż w razie przeciwnym natychmiast F l e n s b u r g  
opuści i inissyą swoję uważać będzie za skończoną.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
S p r a w a  w ę g i e r s k a .  — B u l e t y n  1 9 ty r o s s y j s k i  od  a r m i i  

c z y n n e j  w W ę g r z e c h ,  k t ó r y  w t e j  c h w i l i  c z y  t a m y  w g a  ze  ci  e 
w a r s z a w s k i e j  z d n i a  2 0  S i e r p n i a ,  daje nam p o w ó d  do następują­
cych aforyzmów czyli zdań ucinkowych politycznych:

Od chwili, kiedy Palmerston w parlamencie dał się zainterpellować o 
sprawie węgierskiej i oświadczył,  źe starać się będzie o załatwienie tej spra­
w y na drodze spokojnej, sprawa ta zamieniła się w  spraw ę lombardzką, 
sycylijską czyli rcstauracyjno-pacyfikacyjną. Zachodziło pytanie,  czyli W ę ­
grzy dadzą się usidlić w łapkę dyplomatyczną na nich zasadzoną. Nikt nie 
przypuszczał,  że przy tak wielkiej i walecznej armii, jaką posiadali W e -
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g r z y ,  d a d z ą  się o s kr z yd l ić  d y p l o m a c j i .  W y p a d e k  inaczej  o k a z a ł ,  n i ep oz na l i  
s i ę  on i  j a k  R z y m i a n i e  na  z as adz ce  i b r o ń  sk ła da j ą .  G d y b y  R z y m i a n i e  po* 
siadal i  takie  s i ły ,  z a p e w n e  l a u r  z w y c i ę s k i  b y ł b y  otaczał  ich sk ron ie .  Nie  
d a n ą  by ł a  w y ż s z o ś ć  p o d  t y m  w z g l ę d e m  W ę g r o m ,  p i e r w s z y  r a z  p r z e c h o d z ą  
s zk oł ę  p o l i t y c z n ą  i dale j  nie  zaszl i  j ak  P o l a c y  w  r o k u  I 8 3  I . Dla w ę g i e r ­
skiej  e m i g r a c j i  o t w o r z y ł a  dz iś  G re c i a  mie j sce  p r z y t u ł k u  z r o z k a z u  j a k  w i ­
d o cz na  całej  r e s t a u r u j ą c e j  się E u r o p y ,  po  o g ło sz en i u  t ego  p r z y t u ł k u  r ó w n o -  
c ze sn ćm z o ś w i a d c z e n i a m i  P a l m e r s t » n a ,  b y s t r z e j - i  p o l i t y c y  j u ż  d o p a t r y w a l i ,  
d o k ą d  z m i e rz a  d y p l o m a c j a  e u r o p e j s k a  S t a r y m  e m i g r a c y o m  w y p o w i e d z i a n o  
s c h r o n ę  na ziemi  e u r o p e j s k i e j ,  n o w e j  zaś  wę g i e r sk i e j  o f i a r o w a n o  p r z y t u ł e k  
w  G r e c j i  na p o c z ą t e k ,  a  dalej  s p o t k a  j ą  los  s t a re j  e m i g r a r y i  z i n n y c h  k r a ­

j ó w .  Mi ę d z y  p o z o s t a ł y m i  p o d  b r o n i ą  W ę g r a m i  a R u s s i ą  i A u s t r y ą  t ocz ą  
s i ę  da lsze  u k ł a d y  p o d  g w a r a n c i ą  F r a n c j i  i A n g l i i ,  d o p r o w a d z ą  o n e  wr eszcie  
\A ę g r ó w  d o  s y c y l i j s k o - l o i n b a r d z k i c h  w y p a d k ó w .  J e s t e ś m y  wi ęc  t eg o z d a ­
n i a ,  że  w  tej  c h wi l i  s t an ie  u k ł a d  w W ę g r z e c h  p o m i ę d z y  s t r o n a m i  w o j u j ą ­
c y m i ,  k t ó r e g o  w a r u n k i  lada w y b r y k  j ak i ego  o d d z i a ł u  w o j - k o w e g o  w ę g i e r ­
sk ie go  o b a l i , a w t e n c z a s  na s t ąp i  r e s t a u r a c j a  z w a r u n k a m i  na juc iąż l i ws zymi .  
G o r g e j  na p o c zą te k  t y c h  u k ł a d ó w  p o sz e d ł  z s w y m  k o r p u s e m  j a k o  z ak ł ad n ik  
d o  n i ewo l i  r os s y j sk ie j .  D o w o d e m  na  to n a s t ę p u j ą c y  b u l e t y n  :

W a r s z a w a ,  d n .  2 0 .  S i e r p n i a .  X l X t y  B u l e t y n .  W i a d o m o ś ć  o d  a rmi i  
c zy n n e j .  J e n e r a ł - f e l d m a r s z a ł e k  d o n i ó s ł  j e g o  cesarskie j  mości  z mias ta  Be-  
r c t t i n - D j f a l u , p o d  d a i e m  1 4 .  S i e r p n i a ,  ze w o j s k a  b u n t o w n i k ó w  z n a j d u j ą c e  
s i ę  p o d  w o d z ą  G o r g e j a ,  z ł o ż y ł y  j u ż  b r o ń  p r z e d  k o r p u s e m  j e n e r a ł a  adju*  
t an t a  h r a b i e g o  R i i d i g e r a ,  dn.  1 3 .  S i e rp n ia .  S z c z e g ó ł y  t ego  są  n a s t ę p n e : 
G o r g e y , s t o s o w n i e  do u c zy n i o n e j  p o p r z e d n i o  p r o p o z y c y i  h r a b i e m u  Riidi* 
g e r o w i ,  w y s z e d ł s z y  z k o r p u s e m  s w o i m  z A r a d u ,  p o c i ą g n ą ł  na  Sze l l osz ,  
g d z i e ,  w e d ł u g  u m o w y ,  b u n t o w n i c y  b r o ń  z ł o ż y ć  miel i .  W  t y m ż e  czasie 
j e n e r a ł  h ra bi a  R i i d i g e r  w y p r a w i ł  j az dę  z  S z y m a n d i ,  a p i ec h o t ę  z K i > z - J e n o  
t akże  do  Sze l losz .

Dn.  1 3 .  S i e r p n i a ,  w  p o ł u d n i e ,  j a d ą c  ze s z t ab em na czele k o l u m n y ,  
G o r g e y  z bl i ż y ł  się k u  w o j s k o m  n a s z y m ,  i d ą c y m  w  p e ł n y m  b o j o w y m  p o ­
r z ą d k u ,  na  s p o t k a n i e  w o j s k  j eg o .  P o t w i e r d z i ł  z n ó w  h r a b i e m u  R i i d i g e r ow i ,  
że  p o d d a j e  się  b e z w a r u n k o w o  i p ro s i ł  t y l k o  o w s t a w i e n i e  się  o ł a s k a w ą  
o p i e k ę  j en e r a ł a  f e l d m a r s z a ł k a ,  i to  nie  w  w i d o k u  j a k i e g o k o l w i e k  u k ł a d u ,  ale 
w y r a ż a ł  to w s t a w i e n i e  s w o j e  j a k o  n a j p o k o r n i e j s z ą  p ro śb ę .  P o c z em  G o r g e y  
u s z y k o w a ł  w o j s k a  s w o j e  d o  s t a n o w c z e g o  p o d d a n i a  s i ę ,  k t ó r e  n a s t ą p i ł o  o 
g o d z i n i e  4 tej  p o  p o ł u d n i u ,  w  s po s ob ie  n a s t ę p u j ą c y m :

W o j s k a  w ę g i e r s k i e  s t a n ę ł y  d w o m a  l ini j ami  na  p o l ac h  ws i  Sze l l osz ,  
w  g ę s t y c h  k o l u m n a c h :  p i e c h o t a ,  m a j ą c  j a z d ę  p o  s k r z y d ł a c h ,  s t a ła  w  p i e r ­

w s z e j  l in i i ,  a r t y l e r y a  zas' w dr ug ie j .  — P o  s p r e z e n t o w a n i u  b r o n i ,  p i echot a  

z ł o y l a  k a r a b i n y  i p o w i e s i ł a  na  n i ch  w o j e n n ą  a m u n i c j ę ,  a j a z d a  zsiadła 

z k » n i ,  b r o ń  p r z y p a s a w s z y  d o  s iodeł .  — P o c z e m ,  w s z y s c y  l udz i e  wy s z l i  
z s z e r e g ó w  i poc ią gn ęl i  b i w a k o w a ć  d o  mias t a  Z a r a n t a ,  p o d  s t r a ż ą  t r ze ch  
p u ł k ó w  2 g i e j  d y w i z y i  j a z d y  l ekk i e j ,  p r z y  k t ó r y c h  i ko ni e  z o s t a w i o n o .  
A r t y l e r y ę  i bagaż e  s k a r b o w e  o d p r o w a d z o n o  pod  s t r a ż ą  j e d n e g o  p u ł k u ;  do  
z e br a n i a  zaś  w s z y s t k i e j  b r on i  i S t o p n i o w e g o  w y p r a w i e n i a  j e j  d o  G r o s s - W a r -  
d e i n u ,  p r z e z n a c z o n o  J e l e c k i  p u ł k  p i e c h o t y .  —  R a z e m  b r o ń  z ł o ż y ł o :  l  i t u  
j e n e r a ł ó w ,  2 0  t y s i ę c y  p i e c h o t y ,  d o  2  t y s i ę r y  j a z d y  a p r z y t e u .  o k o ł o  1 3 0  
dzia ł .  G o r g e j ,  z b l i ża j ąc  się  k u  n a s z y m  w o j s k o m ,  z a w o ł a ł :  C z e g ó ż b y  nie 
m o ż n a  p r z e d s i ę w z i ą ć  i d ok a za ć  z t ak i emi  w o j s k a m i !  G o rg e j  z n o w u  w y r a z i ł  
g o t o w o ś ć  p r z y c z y n i ć  się  o  p o d d a n i e  t y c h  o d d z i a ł ó w ,  k t ó r e b y  m o ż e .  bez  
p o p r z e d n i e g o  z j e g o  s t r o n y  u w i a d o m i e n i a ,  o p ó r  j es zc ze  s t a w i a ł y .  W k r ó t c e  
p o  p r z y b y c i u  G o r g e j a ,  s t a n ę ł o  p r z e d  h r a b i ą  R u d i g e r e m  d w ó c h  p a r l a m e n t a ­
r z y  z t w i e r d z y  A r a d u ,  k t ó r z y  m a j ą  p e ł n o m o c n i c t w o  od k o m e n d a n t a  Demia-  

n o w i c z a  i w s z y s t k i c h  o f i c e r ó w ,  z a p r o p o n o w a ć  p o d d a n i e  R o s s y a n o i n  tej  
t w i e r d z y .

Dni a  1 4 -  S i e r p n i a  w o j s k a  h r a b i e go  Ri id i ge r a  w r ó c i ł y  na  p o p r z e d n i ą  p o -  
z y c y ę  s w o j ą ;  p r z ed n i a  s t r a ż  do  S z y m a n d i  a g ł ó w n e  s i ły  d o  K i s z - J e n o ,  gdz ie  
dale j  s t ać  b ę d ą  do  r o z r z ą d z e n i a  j e n e r a ł a - f e l dm ar s z a l k a .  W o j s k a  G o rg e ja ,  
k t ó r e  się  p o d d a ł y  i dą  d o  G r o s s - \ A  a r d e i n ,  k o n w o j o w a n e  p r z e z  t r z y  p uł ki  
ogi ńj  d y w i z y i  j a z d y  lekkie j  i d w i e  s ec in y  k o z a k ó w  p u ł k u  N r .  3 2 ,  p o d  d o ­
w ó d z t w e m  j e n e r a ł a  a d j u t a n t a  A n r e p a .

X V l I l t y  B u l e t y n .  W i a d o m o ś ć  od  a r mi i  c z y n n e j .  ( D a l s z y  c iąg . )
5  S ie r p n i a  r a n o  o t r z y m a ł  on  od p a t r o l i  k oz ac ki ch  w i a d o m o ś ć  o zbl i że­

n i u  się  p r z e m a g  j ą c y c h  sił  n i ep r zy ja c ie l a  od  M a r k - S z e l k  a s p o d z i e w a j ą c  się 
a t a k u  na H e r m a n s t a d t , w y p r a w i ł  z a ra z  w s z y s t k i c h  j e ń c ó w ,  c h o r y c h  i t a ­
b o r y  d n  R o t e n i u r m u ,  p o d  z a - l o n ą  batal  o n u  p i e c h o t y  a sam z 3 m a  b a t a l yo -  
na mi  Ż y t o m i e r s k i e g o  p u ł k u  s t r z e l có w i j e d n y m  b a t a l y u n e m  P r a g s k i e g o ,  z d w o ­
ma s ec inami  k o z a k ó w ,  d y w i z j o n e m  lekkiej  b a t e ry i  Nr .  8 .  i 8 m i u  a i i s i r ya -  
r k i r m i  d z i a ł a m i ,  w y p r o w a d z i ł  w o j - k a  na p o z y c j ę  o c z t e r y  w i o r s t y  p r z ed  
mi a- ie in  pod  G r o s s - S z e i e r n .  W  p o ł u d n i e ,  na  w  g ó r / a c h  p ok a z a ł  s ię  nie-  
p r zyjacie l  i w y s t a w i ł  do  2 0 » t u  dział .  P o  s i l ny m og n i u  a r t y l e r y i ,  k t ó r y  
t r w a ł  „ k o l o  2 r h  g o d z i n ,  g d y  n i e p rz y ja c ie l sk a  j a z d a  zaczę ła  ob c ho d zi ć  s k r z y  - 
d l i  naszej  piechoty’ , j e n e r a ł  Ga s f o r d  , w i d z ąc  n i e p o d o b i e ń s t w o  t r z y m a n i a  się  
p r z e c i w  |>rzt . | | ,ag. , j^cym s i ł o m n i e p r z y j a c i e l a , z ac zą ł  cofać się s t o p n i o w o  o d ­
s t ę p a m i  z l ewe- . ,  s k r z y d ł a ,  w s z e d ł  do  mias ta  i t r z y m a ł  się w n i em  g o d z in ę .  
L ę k a j ą c  się  p rz e c i e ż ,  b y  j a z d a  n iep r zy j ac ie l a  nie  o k r ą ż y ł a  g o  i nie u d e r z y ł a  
na  t a b o r  c i ą g n ą c y  j eszcze  ku  R o t e n t u r i n ,  j e n e r a ł  Ga s fo r d  r o z p o r z ą d z i w s z y  
p o p r z e d n i o  p o s t ę p  k o l u m n  po  u l ic ach ,  z aczą ł  p o w o l i  w y p r o w a d z a ć  p i echot ę

i a r t y l e r y ę  k u  b r a mi e  K ro n s t a d z k i e j .  Z  t y l u  mias t a  r a z  j eszcze  z a t r z y m a ł
się i r az i ł  k a r t a c z o w e m i  s t r za ł ami  k o l u m n y  d e b u s z u j ą c e  z b r a m y ;  ale u k a ­
zanie  się  j a z d y  n iep rz yja c ie l sk ie j  na l e w e m  s k r z y d l e  s p r a w i ł o ,  że  dalej  p o ­
s t ę p o w a ł  ku  T o ł m a c z .  Na j s i ln i e j szy  a t ak  w y k o n a n o  n ań  p r z y  w y j ś c i u  z  S z e -  
l enberga.  O d w r ó t  do sz ed ł  d o  wi osk i  W e s t c n c i ,  gdz ie  c i emność  p r z e r w a ł a  
b i twę.  Na  n oc  oddz ia ł  j e n e r a ł a  G a s f o r d  s t a n ą ł  p r z y  T o ł m a c z  a n i e p r z y j a ­
ciel r o z ł o ż y ł  się po  o b u  s t r o n a c h  wi o sk i  W e s t e n i .  S t r a t a  o dd zi a ł u  j e n e r a l a -  
le i tnanta  Ga s fo r da  w  tej r o z p r a w i e  b y ł a  do ść  z n a c z n ą :  w  z a b i t y c h :  s z t ab s -  
ofieer 1 ,  s z e r e g o w y c h  7 7 ;  r a n i o n y c h :  o b e r  o f i ce r ów 6 ,  s z e r e g o w y c h  1 5 7 ,  
K o n t u z j ę  d o s t a l i :  sz t abs -of i cer  1 ,  o b e r -o f ic e r ów  6 ,  s z e r e g o w y c h  8 1  ; bez  
wieści  z ag i nę ło  s z e r e g o w y c h  3 5 .  W  p o c h o dz i e  z Me di as z  do  H e r m a n s z a d t u  
ko z ac y  donieś l i  m i ,  że  p o d  ł ł e r m a n s t a d t  s ł y c h a ć  b y ł o  k a n o n a d ę  od 1 2  d o  
4  g o d z i n y .  R o z k a z a ł e m  p r z e d n i e j  s t r a ż y ,  k t ó r a  p r z y b y ł a  na  n o c l eg  d o  
M a r k  Sz e ik en  o go dz in i e  1 1  w i e c z o r e m ,  r u s z y ć  o g od z in i e  3  z r a n a  d o  
ł ł e r m a n s t a d t ,  w y p r a w i w s z y  o g od z in i e  1 p o  p ó ł n o c y  p u ł k  u ł a n ó w  j eg o 
w y s o k o ś c i  księcia N a s s a u ,  z  d y w i z j o n e m  k o nn e j  a r t y l e r y i  pod  d o w ó d z t w e m  
j e ne r a ł a  m a j o r a  D e m i d o w a ,  dla p o p i e r a n i a  k o z a k ó w ,  g ł ó w n e  zaś  s i ły  r u ­
s z y ł y  o go d z i n i e  5 e j ,  W i a d o m o ś ć  o  cofn ięc i u  się  j e n e r a ł a  G a s f o r d  d o T o ł -  
macz  nie b y ł a  dla mn ie  n i e s p o d z i e w a n ą ;  p r z e d s i ę w z i ę t o  wsze l kie  ś r o d k i ,  b y  
j a k  n a j w i ę k s z ą  k o r z y ś ć  z y s k a ć  z tej  o ko l ic z no śc i ;  p u ł k  k o z a k ó w  nr .  1 . ,  w y -  
s i a n y  po d d o w ó d z t w e m  w o j s k o w e g o  s t a r s z y n y  M i c h a j ł o w a  na całą  n o c ,  b y  
n i e p o k o i ć  t y l n ą  s t r a ż  W ę g r ó w ,  w y k o n a ł  j a k  na j l epie j  to p o l ec en i e ;  d o g n a ł  
i r o zp ę d z i ł  p o d  Medi asz  do  4 0 0  ludzi  p i e c h o t y , a p ę d zą c  j ą  bez p r z e s t a n k u ,  

d o s z ed ł  d o  w z g ó r z ó  w z n a j d u j ą c y c h  się p o m i ę d z y  S z t o l z e n b u r g  i Kle in  S z e i e r n ,  
g d y  j e s zc ze  c i ąg nę ł a  się b i t w a  o d d z i a ł u  j e n e r a ł a  Ga s f o r d a  p o d  H e r m a n s t a d t .  
O d c i ą g n ą ł  on  na  s iebie  część  w o j s k  z a j m u j ą c y c h  G r o s s - S z e i e r n  i b y  nie  z o ­
s t ać  o d c i ę t y m ,  m u s i a ł  o d s t ą p i ć  do  S t o l c e n b u r g a  o c z e k u j ą c  na  p r z y b y c i e  
p r ze d n i e j  s t r a ż y .  P u ł k  t en  z n o w u  r u s z y ł  na p r z ó d ,  j a k  t y l k o  d o s t r z e g ł  
zbl i żanie  s ię  p u ł k u  u ł a n ó w  N a ss a u  z d y w i z y o n e i u  b a t e ry i  lekkiej  n r .  9 ,  w y ­
p r a w i o n y c h  dla  p op a rc ia  k o z a k ó w .  Ca ła  ta j a z d a  d o w o d z o n a  p r z e z  j e n e ­
ra ła  m a j o r a  D e m i d o w a  ze ś w i t y  j e g o  cesarskie j  m o śc i ,  p r z y b y w s z y  do G r o s s -  
S z e i e r n  zna l az ł a  t ę  w i o s k ę  s i lnie  z a j ę t ą  p r z e z  p ie ch ot ę  n i ep r z y j a c i e l a ;  z a ­
t r z y m a ł a  się w i ę c ,  c ze ka j ąc  na  zbl i żenie  się  p i e c h o t y  naszej  a w a n g a r d y .  
P r z y b y w s z y  o g o d z i n i e  8 ć j  r a n o  z p i ec h o t ą  p r ze dn i e j  s t r a ż y ,  z z a d o w o l ę *  
n i em  u j r z a ł e m  z w z g ó r z  p a n u j ą c y c h  n a d  d o l i n ą ,  w  k tó re j  l eży ł ł e r m a n s t a d t ,  
że  mi as t o  się  nie  pali .  W ę g r z y  zajęci  śc i gan i em j e n e r a ł a  G a s f o r d a ,  m a j ą c  
z t y ł u  za  s o b ą  k o z a k ó w  g ł ó w n e g o  o d d z i a ł u ,  p o j m o w a l i ,  że k ou i ec zn i e  p o ­
t r ze b a  im z a c h o w a ć  p o r z ą d e k  n a j z u p e ł n i e j s z y  w ich w o j s k u  i nie  miel i  c za su  
d o p u ś c i ć  się  w  mieście r a b u n k u  l ub  p odpa l i ć  j e.  P o z y c j a  W ę g r ó w  z w i c i u  

w z g l ę d ó w  b y ł a  n i e k o r z y s t n a ,  p o n i e w a ż  w z g ó r z a  p r z e z  nas  z a j m o w a n e  p a ­

n o w a ł y  n a d  n i ą ;  W ę g r z y  w y s t a w i l i  8  dz ia ł  p o d  a s e k u r a c j ą  b a t a l i o n ó w  

w  do ść  r o z c i ą g n i ę t y m  r o z k ł ad z i e .  N a  p r z e c i w  j e n e r a ł a  G a s f o r d ,  n a  p o ­
ł u d n i o w e j  s t r o n i e  m i a s t a ,  z o s t a w i o n y m  b y ł  o s o b n y  oddzia ł .  W  m i a r ę  t ego  
j a k  p o s u w a ł a  się  s t r a ż  p r z e d n i a ,  s z y k o w a ł e m  w o j s k a  w  b o j o w y  p o r z ą d e k  
na  w i e r z c h o ł k a c h  w z g ó r z y ,  p o  k t ó r y c h  biegnie  wielki  gościniec.  W  ś r o d k u  
n a s i e j  p o z y c y i  p o s t a w i o n o  d y w i z y o n  4 t e j  b a t e ry i  p o z y c y j n e j ,  i d y w i z y o n  
l ekkie j  nr .  f i ty  b a t e r y i ;  na  p r a w e m  s k r z y d l e  d r u g i  d y w i z y o n  te jże  b a t e r y i ,  
na l e w e m  s k r z y d l e  p l u t o n  p o z y c y j n e j  nr .  4 t y ,  p o d  d o w ó d z t w e m  p u ł k o w n i k a  
N i e m o w a .  W  p i e r w s z e j  linii s t a ły  l s z y  i 2 g i  b a t a l i o n ,  w  d r ug i e j  3c i  
i 4 t y  b a ta l io n y  p u ł k u  L u b l i ń s k i e g o ;  w  r e z e r w i e  d w a  b a ta l i ony  P r a g s k i e g o  
p u ł k u .  Na  p r a w e m  s k r z y d l e ,  z k ą d  bl iżej  b y ł o  d o  odcięcia  n i e p r z y j a c i e l o w i  
d r o g i  do  o d w r o t u ,  na  t rakc ie  K a r l s b u r g s k i m ,  p o s t a w i o n o  Na s sa us k i  p u ł k  
u ł a n ó w ,  z d y w i z j o n e m  a r t y l e r y i  k o n n e j  i 5 c i u  sec inami  k o z a k ó w .  D w i e  
s e c i ny  k o z a k ó w  pos ł an e  b y ł y  za  m oi m r o z k a z e m ,  p o d  z o s t a j ą c y m  p r z y  
mn ie  p o d p u ł k o w n i k i e m  S a m a r ż a  na  l e w e  s k r z y d ł o ,  a b y  w  czas ie  o d w r o t u  
n i e p r z y j a c i e l a ,  o b s k o c z y ć  j e g o  j a z d ę  z o b u  s k r z y d e ł .  N a s t ę p n i e  j e d n e m u  
z  b a ta l i o n ó w  L ub l i ń s k i e g o  p u ł k u  r o z k a z a n o  w y p r z e ć  n i ep r z yj ac ie l a  ze  ws i  
G r o s s  S z e i e r n ,  l eżącej  na  l e w e m  s k r z y d l e  n a s z e m ,  i t r z y m a ć  się  w  niej .  
Z w ł ó c z y l e m  atak dla t e g o ,  ż e b y  z o s t a w i ć  n i ep r z y ja c i e l o w i  czas do  śc iągn i e*  
cia całe j  a r t y l e r y i ,  k t ó r ą  wi d z i a ł e m  r e j t e r u j ą e ą  od ws i  W es t e n i .  T y m c z a ­
s em n a d e s z ł y  w o j s k a  g ł ó w n y c h  s i ł ,  z ł o ż o n e :  z p u ł k u  Z a m o ś ć s k i e g o , 5 g o  

b a t a l i o nu  s t r z e l c ó w  c e l n y c h ,  I g o  b a ta l i on u Modl ińsk i ego  p u ł k u ,  b a t e r y i  
p o z y c y j n e j  nr .  3 c i , l ekkiej  n r .  7 m y ,  d y w i z y o n u  lekkiej  nr .  3 , ’ p o d  d o ­
w ó d z t w e m  j e n e r a ł a  D i k a ,  i s t a n ę ł y  w  r eze rwi e .  K i e d y m  s z y k o w a ł  w o j ­
s k a ,  n i e p r z y j a c i e l ,  w i d z ą c  m e c z y n n o ś ć  m o j ą ,  u d e r z y ł  na m n i e ,  w y s u n ą ­
w s z y  n a p r z ó d  s w o j e  b a t e r y e ,  p o d  z a s ł on ą  p i e c h o t y ;  ale na sz a  a r t y l e r y a ,  
z a j m u j ą c a  d o g o d n ą  p o z y c y ę ,  po  d w u - g o d z i n n e j  k a n o n a d z i e ,  s pę dz i ł a  n i e ­
p rz y ja c i e l s k ą .  Ka za ł em  w t e d y  j e n e r a ł o w i  D e m i d ó w  z j a z d ą  i 4 m a  dz ia ł ami  

k o n n e m i .  obe jś ć  l ew e  s k r z y d ł o  b u n t o w n i k ó w  i u d e r z y ć  na nich.  D o w ó d z c a  
N a s s a u s k i e g o  p u ł k u  u ł a n ó w ,  p u ł k o w n i k  S z e w i c z ,  m a j ą c  po  l e w e m  s k r z y d l e  
k o z a k ó w ,  spuśc i ł  się z w y ż y n ,  p o d  s i l ny m o g n i em  k a r t a c z o w y m  a r t y l c r v i  
i o gn i em  b a t a l i o n o w y m  ni ep rz yj ac ie l sk i e j  p i e c h o t y ,  s k r y t e j  w  k u k u r y d z y ,  
a j edn oc ze śn ie  z n i m d w i e  se c iny  k o z a k ó w ,  z n a j d u j ą c e  się  t r o c h ę  na l e w o  
o d  G r o s s - S z e i e r n a ,  z as z ł y  l e w e m  r a mi e n i e m  i s p u ś c i ł y  się z g ó r  na  do l in ę  
p r z e d  Kl ein- Sze ie r n.  W  t e j  c hwi l i  r o z k a z a ł e m  p o w s z e c h n y  r u c h  p i echoci e  
p r zed ni e j  s t r a ż y  p o d  j e n e r a ł e m  E n g e l h a r d e m .  l s z y  d y w i z y o n  u ł a n ó w ,  ma* 

j ą c  w r e z e r w i e  2 g i ,  p o d  r o z k a z a m i  p o d p u ł k o w n i k a  K o r a b c z e s k f e g o . a t a k o ­
w a ł y  na  c z w o r o b o k  n i e p r z y j a c i e l s k i ,  z d w o m a  d z ia ł a mi ,  w r ą b a ł y  się  w  n i ego ,  
r o z b i ł y  i z a b r a ł y  dzia ła .  3 c i  d y w i z y o n ,  z  4 r a a  k o n n e m i  dz i a ł a m i ,  m a j ą c
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za sobą 4 ty  d y w i z y o n ,  p od  d o w ód z tw em  p o d pu łk ow n ika  B lum a, ru s z y ły  
w lewo i rzuc i ły  się po szosę ku miastu. K onna a r ty le r y a ,  pod w odzą 
walecznego kapitana D ekońsk iego ,  w yp rzedz iw szy  w szystką  jazdę  i p o d ­
biegłszy na pó ł karabinowego w y s t r z a łu ,  rozpoczęła silny ogień kartaczowy. 
W te d y  jazda rzuciła się na rozbicie drugiego czw oroboku  (kare) i wzięła je­
szcze dw ie  a rm aty . W  tym że czasie, kozacy zna jdu jący  się na lewo Klein- 
S z e ie r n a , spuściw szy  się ze w z g ó rz y ,  napadli na nieprzyjacielską jazdę  
i  p iech o tę ,  a Esauł Po lekow  i Setn ik  Sulin  zabrali t rzy  działa. T o  stało 
się hasłem do powszechnej ucieczki W ę g ró w .  Cała płaszczyzna do H e r  
raanstadtu zasypana była uciekającemi. Lubliński puik  s t rze lcó w ,  pod 
w od zą  swego pu łkow ego  kom end an ta ,  pu łkow nika  L ipskiego, nie przeszedł 
ale przebiegł wieś G ross-Szeiern  i lezące przed nią wzgórza. Kozacy i ułani 
pędzili tak s z y b k o ,  że niedawałi n ieprzy jac ie low i uszykow ać się. Ale 
z miasta w yszedł św ieży  b a ta l ion ,  k tó ry  zają ł pozy cyę  przed m os tem , za 
p a ro w e m ,  i rozpoczął s i lny  ogień bata l ionow y. Konna a r ty le rya  p o d je ­
chaw szy na najbliższy s trzał k a ra b in o w y ,  sypnę ła  kartaezami na n iep rzy ­
jaciela. Jazda rzuciła się na most i zabrała trzy  a rm aty . Konna a r ty le ry a  
p osuw ała  się dalej na przód. — P od jechaw szy  pod miasto i spo tkaw szy  tam 
g ęs tą  kolum nę n iep rzy jac ie lską ,  rozbiła j ą  kartaezam i,  nie bacząc na silny 
k a rab in ow y  ogień W ę g ró w ’ z z a p lo tó w ,  a 4 ty  d y w iz y o n  u ła n ó w ,  ped  d o ­
w ództw em  podp u łko w n ik a  B lu m a ,  i 3cia secina Esauła N om ikosow a, r z u ­
ciły się na tę kolum nę i ro z rąb a ły  ją .  — Część I g o  s z w a d ro n u ,  w ta r g n ą w  
szy do miasta ; popędziła za k o lu m n ą ,  i jeden  ułan schw yta ł  samego Bema 
o b u rą cz ,  żeby go u p ro w a d z ić ,  ale go za rąba ły  h u za ry  z ko nw oju  b u n ­
tow nika . W ie lu  z uciekających W ę g r ó w ,  p o k ry ło  się w do m ach ,  zajęli 
koszary  na przedmieściu i strzelali z okien. Tym czasem  nadciągnęła ju ż  
nasza piechota. P u łk  L ub liń sk i ,  z b a te ry ą  p ozy cy jn ą  nr.  4 t y , u szy ko ­
w aw szy  się przed m ias tem , wszedł do niego i ru sz y ł  na przód  w ulice, w y ­
s ław szy  ty ra l ie ró w  na o grody  i oddzielając części do d o m ó w ,  za ję tych j e ­
szcze przez nieprzyjaciela. Z a  Lublińskim  pułkiem szło pó łto ra  batalionu 
P ra g s k ie g o , i d y w izy o n  lekkiej bateryi nr. 6 t y ,  pod dow ództw em  p u ł­
kow nika  W ran k en a .  N ieprzyjaciel szybko  uchodził m ia s tem , mając za j e ­
d y n ą  drogę  o d w ro tu  t r ak t  K arisburgski.  Dla przecięcia mu te jże ,  p o s u n ą ­
łem Nassauskich u ła n ó w ,  z d y w izy on em  konnej a r ty le ry i  i k o z a k ó w ,  dla 
obejścia n iep rzy jac ie la , bokiem m ias ta ,  a dla w sparc ia ,  posłałem 4 ry  działa 
lekkiej bateryi nr. 6 ty  ,  z dw om a kom panjam i Pragskiego pu łku .

W y sz e d ł sz y  na t r a k t  K a r i s b u r g s k i ,  spo tka ły  tam one t rzy  k o ­
lum ny  nieprzyjaciela do 3  ty s ięcy  ludzi liczące, między któremi była  w ię­
ksza część h onw edu  i legion Polski.  S ta n ą w sz y  po  obu  s tronach  t r a k tu ,  
w e dw ie linie, a mając na praw em  sk rzyd le  kozaków  p u łku  nr .  I s z y ,  
u lan y  zn ow u  u d erzy ły  na n ieprzy jac ie la ;  ale p rzy ję te  si lnym ogniem ba ta ­
l io n o w y m ,  za trzym ać  się m usiały . T u  zn o w u  a r t y le rya  konna ,  pod kie­
runkiem  sztabs • kapitana Mazaraki ze sztabu g ł ów ne go ,  z nadzwycza jną  
szybkością  popędziła na p rz ó d ,  na najbliższy s trzał k a rab in ow y  i rozpoczęła 
k ar taczo w y  og ień ,  k tó ry  zmusił nieprzyjaciela do dalszego o d w ro tu .  Ułauy 
zn o w u  u d e rzy ły  na kare ,  w pad ły  w n i e ,  m nós tw o  nak łó ły  i zdob y ły  jeden 
sztandar.  T ak  połączonem działaniem u ła n ó w ,  konnej a r ty le ry i  i kozaków, 
ścigano nieprzyjaciela  na przes trzeni 8 tn iu  w io rs t  do wsi Groszau. Miej­
scow ość  poprzecinana od tej w s i ,  nie pozw alała  naszej jeździe dalszej p o ­
goni. Po zajęciu k o sza r ,  jene ra ł  E ngelhard  posun ą ł  się do wsi Szelenberg  
w ty ł  W ę g r o m ,  k tó rzy  spos trzeg łszy  wcześnie to p o ruszen ie ,  rzucili  się 
na p ra w o  do la s u ,  ku g ó ro m ,  poprzeczną drogą ale z łą ,  w ychodzącą  na 
szosę Karlsburgskie . W  rozpraw ie  tej udział miały ty lko  w ojska przedniej 
s t r a ż y ;  4 r y  bataliony Lublińskiego p u ł k u ,  2 ga  p u łku  Pragskiego p iechoty, 
ba terye  pozycy jna  n r .  4- i lekka nr. ó ,  pu łk  Nassauski u ła n ó w ,  z d y w i ­
zyonem  konnej batery i nr. 9 ,  pod d o w ó dz tw em  jenera ła  E n g e lh a rda ,  nader 
godnego dow ódzcy .  P o czy tu ję  sobie za po w inność  zaśw iadczyć o męstwie 
i waleczności tych  w o jsk ,  o po rząd ku  ich w ruchach  i s ław nej pogoni 
ja zd y  z ko n n ą  a r ty łe ry ą .  (D okończenie  nas tąp i.)

W ł o c h  y.
O udinot p o w ró c i ł  z p o d róży  sw oje j  do G a e ty  dnia (]. S ie rp n ia ;  na tern 

ograniczają  się doniesienia na jnow sze  z R z y m u .  W  B o l o n i i  został b y ły  
ksiądz i oficer Garibaldego Ugo Bassi przez sąd w o jenn y  na śmierć skazany 
i dnia 8- S ierpnia  rozs trze lany . W y r o k  ten w y w rz e  w p ły w  nader  n iepo­
m yślny  przez oburzenie  całej ludności. Ze sposobu w ystąp ien ia  A u s try i  
w Gaecie, w ed ług  pogłoski, przeciw  w p ły w o m  abso lu tnym  Hiszpanii i N ea­
p o lu ,  wnosić  na leżało , że rząd  austryack i w  pó łnocy  pań s tw a  papieskiego 
* pew nem  umiarkowaniem postępow ać  będzie, i unikać wszelkich okoliczno­
ści dążących  do roz ją trzen ia  większego jeszcze mieszkańców , i tak ju ż  w y -  
P*dkami ostatniemi do na jw yższego  stopnia  ob u rzonych .  Lecz p r z y p u -  
SZc*enie t o ,  ja k  się zda je ,  wcale się nie spraw dza .  P a te r  Bassi u rodz i ł  się 
^  k o lo n i i , ży ł  tam przez wiele lat jak o  ksiądz i w y m o w ą  sw o ją  p o r y w a ­
j ą  zjednał sobie s ław ę znamienitą. Później p rzy w ią za ł  się z zapałem 
w Rzyunc do s p r a w y  repub likańsk ie j ,  i pozosta ł je j  w ie rn ym  aż do końca. 
Na wp,jj j at 0 m n ich ,  na w pó ł jak o  żołnierz  u b ra n y  w alczył p rz y  boku 
Garibaldego, dow odząc  je dn ą  kompanią, i odznaczył się męztwem w bitwach 
przeciw b rancuzom . Opuścił R zym  razem z Garibaldim i przeszedł pospołu  
znim przez K omanią i T oskan ią .  Z  Cesenatico o d p ły n ą ł  znira na jednera 
Czółnie ryback iem ; g dy  zaś A u s try a c y  na nich napadli um knął  i u k ry ł  się

w lesie pom iędzy  R av en n ą  a R im ini.  T u  jednakże  przez oddział A n s try -  
aków  wpogoń w y s łan y  został o d k ry ty m  i sch w y ta n y m  wspólnie z oficerem 
lom b ardzk im , L iv ra g h i ,  k tó ry  daw niej  w  służbie austryackie j zostawał. 
Kilka dopiero chwil przed spełnieniem w y ro k u  dowiedziano się w  Bolonii 
o jego osądzen iu ,  a naw et o  staw ien iu  go przed sąd w o jenn y .  Livragli 
także rozs trzelany. Co się z Garibaldim s t a ło ,  o tem nik t dotąd  jeszcze 
niewie z pew nością  — Jenera ła  G orzkow skiego  odw ołano  z Bolonii dla ob­
jęcia d o w ó dz tw a  naczelnego nad korpusem  oblężniezym pod W en ecy ą  
w  miejsce hr. T h o r n ,  rozum iejąc , że zmiana w odza w płyn ie  pomyślnie  na 
ukończenie walki tak u p o rc z y w e j ,  k tórej w y p a d k u ,  mimo tak znacznych 
s t r a t ,  dotąd z pew nośc ią  przepowiedzieć nie można. W e d ł u g  dziennika 
R e p u b l i c a n o  V e n e z i a  podała  się Garibaldemu spo sobność ,  wsieść na 
pewien okrę t  am erykańsk i .

S z w a j c a r  y a.
B e r n ,  1 4 .  S ierpnia .  — D yrekcya  w ojskow a doniosła radzie rządow ej,  

że jenera ł  p rusk i dow o dzący  w księstwie badeńskiem przyaresz tow ał w Man- 
heirn 2 0  sk rzyń  z b ron ią  i innemi p rzyboram i w o jsk o w em i ,  z k tórych  je 
dna przeznaczona do Bernu , dla tego, iż miały być przesłane do Szw ajcary i .  
P ostanow iono  zatem w ezwać radę fed e ra ry jn ą ,  aby  ona energicznie stawiła 
się do władz p ru sk ich ,  iżby te środki nadzw yczajne  znów  zniesione zostały .

B e r n ,  1 5 .  Sierpnia. — Niechciano w p rzó dy  dać temu w iary ,  co w Win* 
te r thu rn  listy p ry w a tn e  donosi ły ,  a teraz sami naocznie p rzek o n y w a m y  się, 
jak ch m u ry  m rów ek  skrzyd la tych  p rze la tu ją  uad g łow am i naszemi. P odobne 
zjawiska p o w ta rz a ją  się w  kantonach U r i ,  Z u r i c h , S o lo th u rn  i F re jb u rg ,  
a nawet, jak  m ó w ią ,  w  okolicach Bazylei i w  W y r te rab e rg sk ie m  mieszkańcy 
byli tego św iadkam i naocznymi.

Dr. J a n  J a k o b y ,  baw iący  obecnie w V e r n e x ,  napisał list nas tępu ­
ją c y  do n ad p ro k u ra to ra  rząd ow eg o  Sethe. »Do nad p ro k u ra to ra  pana Sethe. 
w Berlinie. S z a n o w n y  P an ie !  W  skutek  wieści rozgłoszonej przez wiele 
dz ienników , że polieya p ruska  na mnie d y b ie ,  doniosłem panu w miesiącu 
M aju ,  że ówczesne mieszkanie moje by ło  w  Frankfurc ie  n. M . , i zarazem 
ośw iadczyłem , że skoro  m audat mój jak o  depu tow anego  w y jd z ie ,  do P ru s  
powrócić  zamyślam. Pon iew aż  odpow iedzi z jego s t ro n y  żadnej n ieode- 
bralem, należało mi wieść o w ę  gazeciarską uw ażać  za n ieuzasadnioną i n ie-  
wachalem się po rozpędzeniu  niemieckiego zgrom adzenia  narodow ego , puścić 
się w podróż  do S z w a jc a r y i , k tó rą  ju ż  od daw niejszego czasu przedsięwziąć 
zamyślałem. T e ra z  zaś na n o w o  d ow iad u ję  się z źród ła  w ia ro g o d n e g o , że 
min is ters tw o p rusk ie  zażądało od rządu  w yrtem bergsk iego  uwięzienia w sz y ­
stkich w k ra ju  znajdu jących  się d ep u to w an y c h  p r u s k ic h , i mnie przytem  
imiennie oznaczyło. Z tąd  więc p rzy jąć  w y p a d a ,  że moje czynności p a r la ­
m entarne mają stanowić p rzedm iot oskarżenia: to  pow o du je  rnnie do o św iad ­
czenia mu niniejszero, że w ciągu przyszłego  miesiąca d o  domu pow rócę .

Vernex (pod Vercy) 10. Sierpnia 1 8 4 9 .
Dr. J a n  J a c o b y ,  z  K ró lew ca  w  Prusach .

F r a n c y a.
P a r y  ż ,  d. 1 7 .  Sierpnia .  — W a żn e  wczoraj nadeszły  wiadomości z N ie­

miec i W a rs z a w y  i dla tego wczora wieczorem odbyła  się rada ministeryalna. 
Razem z w iadomością  o no w y ch  zw yeięz tw ach  W ę g ró w  p rz y b y ł  od posła 
francuskiego p rzy  cesarzu Mikołaju jenera ła  Lamoriciera k u ry e r  z W a r ­
szaw y , k tórego  depesze sp o w o d o w a ły  m in is ters tw o do odbycia narady  nad 
k w es ty ą  węgierską. Mó w i ą ,  że jenera ł  Lamoriciere  osobiście podziwia 
m ęztw o W ę g r ó w ,  ale ze sw ego  stanowiska  jako  poseł p rzy  cesarzu Miko 
ła ju  w zględów  osobistych n iem a , ty lko  na czysto  trzym a się in s trukcy i  d a ­
nych  mu przez rząd  f r a n c u z k i , k tóre  są bardzo podobne do sp ra w y  r z y m ­
sk ie j ,  a temi są  res tauracya. Nie w iad o m o ,  co działa i jak ie  odby w a  c z y n ­
ności z carem i prezesem min is trów  austryack ich  S c h w ar tz en b e rg iem , ale 
domyślać się m o ż n a , że wielkich z nim trudnośc i nic znajdzie ani R ossya  
ani Anglia. W  czasach ostatnich zaw sze  mieszały się F ran cya  i Anglia do 
sp raw  rew o lucy jny ch  w innych  k ra jach ,  wciąż odrębne  na rzecz n iby  uci­
śnionych o d b y w a ły  k o n fe ren ey e , k tó rych  rezulta tem była zawsze zdrada. 
Cokolwiek bądź pisały najem ne gazety  za temi k on fe ren ey am i, jednakow oż  
w skutkach pokazało s ię ,  że kto w  skutek  konferencyi dostał się w ręce 
tych akuszerów  poli tycznych  francuzkich i ang ielskich , zaw sze sw o ją  p o ­
ronił sp raw ę.  P a trzm y  na portugalskich  p a try o tó w  w O p o r t o , k tó rzy  w al­
czyli za k o n s ty tucy ą  dającą  g w aran ey e  pew nej kontro li  nad rządam i dow ol-  
nemi D o n n y  Maryi da G lo r i i .  Nad nimi rościągnęli sw ą  opiekę F rancuzi 
jeszcze za G u izo ta  z A ng likam i,  zaręczali że sy m p a ty z u ją  z ich uczuciami 
i dla tego ty lko  się w dają  w tę s p r a w ę ,  aby  im u ła tw ić  przeprowadzenie  
zgodnym  sposobem ich żądań. T ym czasem  kiedy patryoci portugalscy p o ­
znali się pod Bomfimem, że ich ty lko  s ta ra ją  się o szukać ,  postanowili ro z ­
począć działania za pomocą broni przeciw  sw ej k ró lo w e j ,  ale łlota ich zo­
stała przez  A nglików  przed O porto  zabrana  i z wielkiej sym patyi z k tó r ą  
się oświadczali dla p o w s tań có w , oddano ich absolutystoro w Lizbonie. Nie 
p om ogły  nic protestacye, o d w o ły w a n ia  się do przyrzeczeń angielskich d y p lo ­
m a tó w ,  w szystkich  p a t r y o tó w  portugalsk ich  p o cb w y tan o  i odesłano na w y ­
gnanie  do osad rozm aitych. T o  działo s ię ,  k iedy jeszcze F ran cya  była mo­
narchią  pod L udwikiem  Filipem. Nie lepiej sobie atoli poczynali r e p u b l i ­
kańscy dyplomaci francuzcy i rząd  ich ty m c zaso w y .  P o  w y p ę d z e n i u  L u ­
d w ika  Fil ipa z F ra n c y i ,  ci co stanęli u  s te ru  r z ą d u  zmienili ty lko s ło w a ,
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rzeczy dawne  pozostały te s ame,  cała adminis t rac j a  w e w n ę t r z n a ,  cale wo j .  
s k o ,  cała hierarchia dyplomatyczna  pozostały na miejscu,  nic nie zmieniono 
oprócz  nazwy  rzeczypospol i te j  zamiast monarchii .  Ludy  pod uciskiem zo­
stające różnych  r z ą d ó w ,  uwie rzy ły  w napuszone s ł owa rzeczypospoli tej  
f rai icuzkicj ,  j ę ł y  się oręża i opuszczone zostały przez Frai icyą.  Pa t r zmy  
na sp r a wę  syc y l i j ską ,  a obaczymy,  że j ą  Anglia i F rancya  zabiły konfereu-  
cyami  na p oz ó r  bardzo przychylnemi  a w końcu oddającemi pod absolutyzm 
Fe rdyn anda  bombardatora.  Pa t r zmy  na Lo mb ard yą  po wypędzen iu  z niej 
Kad e t / k i ego , jakie nadzieje obudzała rzeczpospoli ta f r aucuzka , a w końcu co 
się stało.  W j k o n f e r o w a n o  j ą  aż w Bruksel i ,  a minis t rowie t łumaczyl i  się 
w  zgromadzeniu narodowein  na interpel lacye niektórych p ro s todusznych  re­
p r ez en t an tów ,  że uchylać nie mogą zas łony dyp lo ma tycz ne j , aby niepop uć 
uk ładów bardzo pomyś lnych  dla L ombardów .  Tej  zas łony nigdy nie uchy ­
lili min i s t rowie ,  a Lombardom stami palili we  łby Aus t ryacy .  Nadeszła 
sp r awa  r zy m sk a ;  Bzymian  nauczonych doświadczeniem i p rzyk ł adami ,  uie 
wywiedl i  dyplomaci  francuzcy w pole ,  nie uwie r zy l i ,  że idzie O u d i n o t  
im no po mo c ,  aby uprzedzić  A u s t r y a k ó w ,  lecz wręcz stawili  mu warunki  
t ak i e ,  które  go czyni ły  albo p r aw d z iw y m przyjacielem albo wrogiem.  Ou- 
d inot  w ie rny  ins t rukeyom danym mu po ta j emnie ,  widząc  żc Rzymianie  
s łówkami j e d w a b n e m i , niedadzą »ię podejść ,  poszedł  jako wróg  spr zymie ­
r zony z Aus t r yą  Neapolem i Hiszpanią na Rzym i wziął  go przemocą.  
J a ka ż  radość panowa łaby  po całej Eu rop i e ,  gdyby  bajka Krasickiego Czapla  
s t a r a ,  r y b y  i rak była  się wypełni ł a  na Francuzach.  Niestety,  inaczej się 
s t a ł o ,  godzina odwetu  jeszcze nie wybi ła .  Dziś  F rancya tak nisko spadła,  
j ak  t o w a r  niemający żadnej  wartości  i rząd Francuzki cieszy s i ę ,  ponieważ 
widz i ,  że to dzieło jego u t r zyma  w karbach posłuszeństwa republ ikanów 
i pop rowadzi  F r ancyą  do monarchi i .  Nad zbezwładnieniem na zewną t r z  
pracowal i  wszyscy  dyplomaci  f rancuzcy począwszy  od Lamar t ina  az do 
Odilon Ba r ro t a ;  do zbezwładnienia  F r a n c j i  na z ewną t r z  było pot rzeba  po­
dłości  j ako pierwias tku zabijającego r zeczpnspol i tę , która  stoi na cnocie. 
Dziś we francuzkiej  rzeczypospoli tej  któż szuka cno ty?  Czem są ich dyp lo ­
maci ,  czem w o j -k o ,  czem rząd i p r ezydent  nakoniec? l o  widzi cała E u ­
r o p a ,  niepoirzcba na to komentarza.  Cóż więc robi Lamoriciere p rzy  boku 
cara w W a r s za w i e ,  na to ła twa odp ow ied ź ,  to s amo,  co jego towarzysze  
w sp r awie  sycyl i j sk ie j ,  t ombardzki e j , r zymsk i e j ,  dopomagać będzie do p a ­
cyf ikacj i  i r e s tau rac j i .  Dziś z rana znów ku rye r  wyjechał  z P a ry ż a  z recep­
tami dvplomatycznemi  r ządu  francuzkiego do W a r s z a w y ,  d o j eń .  Lamoriciera.

M o n i t o r  z aręcza ,  że ogłoszenie pisina arcybi skupa paryskiego do mi ­
nistra sp r aw  zewnę t r znych  na rzecz W e ne c y i ,  nas t ąpi ł o bez pozwolenia 
tego prałata i ku jego wielkiemu zmar twieniu.  Po w o d y  zamieszczone w tern 
piśmie wspierać się mają  w części na niezupełnej  znajomośsi  rozmai tych  fak­
tów dy p lo ma tycznych ,  które sp rowadzi ł y  oblężenie Wenecyi .

A n g l i a .
L o n d y n ,  1 3 . S i e r p n i a . —  B a r o n  B o t s c h i  1 d o d m ó w i ł  s t a n o w ­

c z o  p o ż y c z k ę  A u s t r y i .  — Wi ad om ość  ta zupełnie  pewna.  Oburzenie  
na k rw ioże r s two  Aus try i  tak tu jes t  powszechne ,  że od ministra aż do 
ostatniego wyrobnika  jeden tylko glos przekl eńs twa słyszeć się da j e ,  i da  
bankie rów i do kupców duch ludu się przedar ł .  Depu taeya  była u Ro t -  
schi łJa i zapyta ła  się go ,  jako  reprezentanta  Lo ndy nu  o j ego  zdanie co do 
aus t ryacko  - rossyjskiej  pożyczki .  Oświadczyła  otwarc i e i bez ogródki  jak 
City w tej mierze pragnie być r eprezen towaną.  D a i l y  N e w s  mówi  o nie­
podob ieńs tw ie ,  aby  Ży d  po t r aktowaniu  Ż y d ó w  w Kossyi  i teraz w Peszcie 
miał ten sys tem pieniędzmi pop ie r ać ;  by łoby  to toż s am o ,  co podawać 
środki  ku zatraceniu własnego ludu.  Rotszyld w y n u rz y ł  to j u ż  wczoraj  1 
Nieprzyznal  A u s t r y a k o m ,  że p roponowane  przez nich rękojmie są dosta-  
tecznem bezpieczeństwem.  P o ż y c z k ę  z a ś  r o s s y j s k ą  z w i ę k s z ą  
j e s z c z e  o d m ó w i ł  s t a n o w c z o ś c i ą .  N iep rzy pu sz cza , aby w Londynie  
chciał teraz kto dać pieniędzy na rzeź ludzi we W ęgrzech —  powiedział ,  
że czerwona  monarchia  straciła calkien, kredyt .  Aby  dać tćm lepsze w y o b r a ­
żenie o potędze ducha publicznego w Angl i i ,  przy taczamy jeszcze nas t ępny 
nader  godny  uwagi  fakt. W ’ Londyni e  zna jdu j ą  się ajenci rossyjscy prze­
kupu j ący  dzienniki  — co zresztą  bardzo je>t t r udnem zadan i em, bo w Lon­
dynie  s amym wychodzi  1 3 3  dz ienników i przeg lądów,  i og romnych  pot r ze-  
baby s u m,  aby opłacić t o ,  r ob y  st raci ły w publiczności ,  gd y by  >ię na m a­
ch inac j i  poznano.  J e de n  z tych a jen tów przcd- ięwz ią l  w t ym  tygodniu 
w y ku p i ć  tu i w Birmingham wszys tkie  zapasy b ro n i ,  nawet  o 2  szeliogi 
wyże j  na sztuce postąpi ł ,  aby popsuć  targ W ęgr om .  W sz ys cy  kupcy broni  
i fabrykanci  odrzuci l i  jednomyślnie  j ego podanie i o świadczy l i ,  że się nie

myś lą  wdawać  z Ros syą  i nie dost arczą  broni  p rzeciwko W ę g r o m .  Całkiem
więc inaczej rzeczy się tu mają  dzis ia j ,  kiedy wszyscy  b ior ą udział  w wiel­
kim boju zasad,  k tó ry  się toczy na wschodzie niż w  r.  1 8 3 0 ,  kiedy Rossya 
mogła tu wtenczas zabójczą dla Polski  zaciągnąć poży czk ę ,  a rossyjski  je -  
nera luy konsul  Be n k  h a  u . s e n ,  Niemiec natur a lni e ,  zakupi ł  1 8 0 , 0 0 0  s ztuk 
karabinów i za sz tukę  5  s zyl ingów więcej zapłacił  i tern zepsuł  targ Po la ­
kom. Rossya  niepot rzebowała  broni .  Leżała ona tu  lat wiele i zardzewiała  
w skr zyniach zanim odeszła.  — Ruch  s zybko się wzmaga ;  Ameryka  pó ł­
nocna przemówi ła .  Nie waha się uznać Węg ie r ,  sko ro  się w y b i j ą ,  i wni jść  
z niemi w stosunki  hand lowe i przyj aźni .  List  sekretarza s t anu Zjeduoczo-  
nych s t anów Ameryki  północnej  podają  dzienniki.  W y w o ł a ł o  to znaczny 
w p ł y w  na tutejszych mężów stanu.  Do tego burza  ludowa.  Nia ostatnim 
mi tyngu dla Węg ie r  w ys t ąp i ł  wyrobn ik  i zapowiedział  imieniem swych  t o ­
warzyszy,  że • pos tanowi l i  odłożyć  wszystkie  s p r aw y  na b o k , dopóki  tej 
n icp rzep rowadzą  — chcą za t em,  aby  wspólnie dz i a ł ano .» W n io s e k  ten by ł  
tak n iespodziewany,  że p rzewodn iczący domagał  się czasu do namysłu.  Nie­
podobna jednakże  było uchylić s i ę ,  trzeba by ło  natychmias t  zgodzić się na 
połączenie.  Na to powiedzia ł  w y r o b n i k :  o W y  mężowie  z par l amentu i
z Ci t y ,  zap ra szamy was  zatem na mi tyng ludu londyńskiego w Ś rodę  ój  
open air (pod  gołem niebem),  gdzie lud w massie się ukaże.  Grosze ,  k tór e 
z ł ożymy p rzeważą  wasze fu n t y ,  a lud liczniej wys tąp i  niż w roku 1 8 4 8 .  
w Kennington Co mm on ;  na to wam daję moje s ł o w o ,  bo w ie m y ,  że j u ź  
wielki czas post awić zaporę  t y r a n i i . « — Mi tyng ten odbędzie się podobno 
w H yd epa rk .

L o n d y n ,  du. i 7.  Sierpnia.  — W c z o r a j  opuści ł  książę Leuchtenberg 
z orszakiem swoim stolicę króles twa W .  Bryt an i i ,  i udał  się do So u th a m­
pton w celu puszczenia się wdalszą podróż  ros syj ską  fregatą p a ro w ą  do 
Madei ry.  Pos łowie  angielski i północno amerykański  wy jadą  z Lon dyn u  
dnia 2 1 .  na kongres  do Pa ryża  na dzień 2 2 .  z amówiony .  Pomiędzy A m e ­
rykanami  znajduj e się jeden członek izby rep rezen tan tów S t anów Z jedno­
czonych ,  k tó ry  nim wsiadł  na okrę t  w N ow ym  Y o r k u ,  odbył  lądem p o ­
dróż  2 0 0 0  mil angielskich w ew ną t r z  k r a j u ,  j edyni e  w  tyra celu,  aby  
mógł  mieć udział  w t ym kongressie.  — Agitacye na rzecz W ę g r ó w  szerzą
się w kra ju coraz bardziej .  W  Birmingham i Manches te r  odby ły  się takżo
przed kilku dniami wielkie zgromadzenia  wcelu post anowienia  uchwa ł  dla 
s p r a w y  węgierskiej .  Na ob ydw óch  zgromadzeniach p rezydowal i  naczelnicy 
znacznych fabryk tamtejszych.  W  Derby  odby ło  się także zgromadzenie  
po dobne ,  na które  p r zyby ło  około 1 0 0 U  ludzi rozmai tych s t anów.

T u r c y a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  dn.  1. Sierpnia.  --- Dziennik W a n d e r e r  ma w ia ­

domość z Konstantynopola ,  że liczba wychodźców włoskich w T u rc y i  a mia­
nowicie w stolicy tak nadzwycza j  w z ros ł a ,  iż por t a  mimo swej  gościnności  
niemoże patrzeć na to okiem obojętnem.  W z y w a  zatem konsu lów  swo ich ,  
aby nie tak wiele paszpor tów  do T u r c y i  podp i sywa l i ,  jeżeli te s łużyć mają 
osobom do kategoryi  tej na l e ż ący m, i wszelkieini możebnetni sposobami 
ogłosi l i ,  że w ogóle wychodźcy  w mieście stołecznein cierpiani nie będą,  
ale udać się muszą w ew ną t r z  p ro w inc j i .

S m y r n a ,  dn. 3 0 .  Lipca.  — Od niewielu dni nawiedzeni  jes teśmy no ­
w ą  plagą.  Szarańcza t o ,  która  pociągnęła naszą s t r o n ą ,  i j u ż  okoliczne 
sioła do szczętu spustoszyła .  W  samem mieście nie wiele jej  jeszcze widać,  
lecz i (o może wkrótce  nastąpić.  Szczególną p r zy t em r zeczą,  że k u ry  t u ­
czące się tą  szar ańczą ,  znaszają ja ja  z żół tkiem czerwonem zd rowiu  ludz­
kiemu szkodl iwe.  W ł a d z e  tureckie ogłosi ły p r ze s t rogę ,  aby ludność ani 
j a j  ani ku r  nie pożywała .

Ramazan — post  t u r eck i - 28  dn io wy  rozpoczął  się w  zeszłym tygodniu.  
Pon i eważ  T u r c y  podczas postu tego więcej niż zwyk le  konsumują  mięsa,  
zasiadając nocną dobą  t r zykrotni e  d o j a d ł a ,  aby zasyciwszy się inogli cały 
dzień w s t r zy my w ać  się od poży wi en i a ,  prze to chciał guberna to r  na łożyć  
większy  na r zeźn ików podat ek ,  czemu s ę  jednak  rzeźuicy sprzeciwil i  i 
cenę mięsa podwyższyl i .  Basza dowiedz i awszy  się o tein zwoła ł  do siebie 
wszys tkich  tureckich r zeźn ików,  a k tó r zy  nadto jeszcze jako  ra jowie  winni  
się opłacać,  i kazał ich pozamykać na tak długo w swoim >konaku,« dopóki  
nie przyrzekl i  spełnić jego rozkazu.  Z tego pow odu  musiel iśmy parę  dni 
żywić  się samą bar an iną ,  a r zezmcy pomia rkowawszy  się składają j u ż  op ła ­
t ę ,  przenosząc  wolność  nad t urmę i fałagi.

M i a s t o  S e r e s  ponios ło przez pożar  wielką k lę skę ,  i słoi powiększćj  
części pus tką .  Zgorzało (j k l as z to rów,  2  meczety ,  2 0  chrześciańskich ko­
ściołów i s zkó ł ,  5 3 0  domów i około 1 2 0 0  magazynów i sklepów.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z  i e m  s k o  ■ m i  ej s k i  w Pi le.

D o  po zo s t a ł o śc i  ś. p. E r n e s t a  W i l h e l m a  
K r o g e r  n a l eż ąca ,  p o d  Us zcz em  p o ł o ż o n a  p o ­
s i adłość  M a  D u r  h e  n ,  s ą d o w n i e  o s z a c o w a n a  na 
10,682 Ta l .  21 sgr  8  fen. w e d l e  l a s y ,  mogące j  
b y ć  p r ze j r zane j  w ra z  z  w y k a z e m  by po to cz n ym  
w I W * t r a i m z e ,  ma  h y c  d n i a  26 .  W r z e ś n i a  
1819.  p r ze d  po łudn i em o godz in i e  I I .  w  miejscu 
p o s i e d z e ń  zwy k ly t  h s ą d o w y c h  ce lom p odz i a ł u  
sp rzedat ia .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S a d  p o w i a t o w y  w M i ę d z y r z e c z u .

G o ś c in i e c ,  J a n o w i  K r z  y ż a n o w i  Ki i ł i n  
i żon ie  jego  n a l e ż ą c y ,  łV J o l i i  k u  p o d  l iczbą 
23  p o ł o ż o n y ,  sk ł a d a j ą cy  się z 113 m or gó w  121 
p i ę t  ó w  k w a d r a t o w y c h  rol i  i łąk,  d o m u  mieszkał  
n o g o .  c h l e w a  i stajni  gośc inn e j ,  z  należy (o ś c i a ­
mi  o s z a c o w a n y  na / 5 44  Ta ł .  12 sg r .  6  fen.  w e d l e  
t axv ,  m og ące j  b y ć  p r z e j r za ne j  w ra z  z  w y k a z e m  
h v p o t e r z n y  in i w a ru n k a m i  w  R eg i s t r a t u r ze ,  m a  
być d n i a  23.  L i s t o p a d a  1 8 4 9 .  przed po łu­

dni em o godz in i e  l l s t ć j  w  miejs cu  z w y k ł e m  p o ­
s i edzeń  s ą d o w y c h  sp r zed any .

A U K  C Y A.
Z p o l ece n i a  S ą d u  p o w ia to w e g o  w y d z i a łu  Igo 

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  na d n i u  2  4. S ń e r p n i a  t. r,  
z rat ia  o  godz in i e  lOlej  p r ze d  s ą d o w ą  b u d o w ą  
ro z m a i t e  m e b l e  i sp r z ę ty  d o m o w e  za  g o t o w ą  
op ła t ą .

P o z n a ń ,  dnia 1. Sierpnia 1849.
W e y u e r ,  Auskułtator.


